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ROZDZIAŁ 1.

Zwycięzca

Paryż, 18 maja 2013 r.

To była właśnie ta chwila. Po 20 latach zawodowego 
uprawiania piłki nożnej niesamowita kariera Davida 
dobiegła końca. Zawsze wiedział, że jego ostatni mecz 
będzie bardzo emocjonalnym wydarzeniem, ale nie 
spodziewał się, że będzie musiał powstrzymywać łzy 
jeszcze przed rozpoczęciem spotkania.

 – Czy podjąłem właściwą decyzję? – zastanawiał 
się David.

Miał 38 lat i jego organizm wysyłał sygnały ostrze-
gawcze, mówiąc mu, że ma już dość. Ale głowa pod-
powiadała, aby nadal robił to, co kocha. Tego samego 
zdania zdawali się być kibice PSG zgromadzeni na 
stadionie Parc des Princes.

„Beckham, jeszcze jeden rok, prosimy!” – można 
było przeczytać na jednym z transparentów.

Ale nie, on chciał odejść, gdy wciąż był w wyśmie-
nitej formie, gdy wciąż mógł pomóc swojej drużynie.
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W trakcie swojej kariery David grał z wieloma 
gwiazdami. Wymieniał ich sobie w myślach:

Eric Cantona, Ryan Giggs i Paul Scholes – w Man-
chesterze United

Michael Owen, Steven Gerrard i Wayne Rooney – 
w reprezentacji Anglii

Ronaldo, Roberto Carlos, Zinedine Zidane i Luís 
Figo – w Realu Madryt

Landon Donovan i Robbie Keane – w LA Galaxy

Paolo Maldini, Ronaldinho i Kaká – w AC Milan

A teraz Zlatan Ibrahimović w PSG. Co za lista! 
Móc nazywać ich wszystkich przyjaciółmi i kolega-
mi z drużyny było wielkim zaszczytem. Wszyscy oni 
inspirowali Davida do ciągłego dążenia do poprawy 
i perfekcji. Podobnie jak oni on zawsze był zwycięzcą.

 – Jesteś gotowy, Becks? – spytał Zlatan, przybija-
jąc mu piątkę.

 – Nigdy nie będę bardziej gotowy – odpowiedział 
z uśmiechem David, poprawiając opaskę na ramie-
niu. Trener PSG, Carlo Ancelotti, uczynił go kapitanem 
w ostatnim w sezonie meczu rozgrywanym na wła-
snym boisku, przeciwko Brest.

Rodzina Davida była obecna na stadionie Parc des 
Princes, a imiona jego dzieci – Brooklyn, Romeo, Cruz 
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i Harper – zostały wyszyte na jego specjalnych biało-
-czerwono-niebieskich butach marki Adidas. Dzieci 
znaczyły dla niego bardzo wiele, podobnie jak żona, 
Victoria.

Obok ich imion widniały numery jego koszulek: 7, 
z którym grał w Manchesterze United i reprezenta-
cji Anglii, 23, który nosił w Realu Madryt i LA Galaxy, 
oraz 32, z którym występował w barwach AC Milan i PSG.

A obok widniała flaga Wielkiej Brytanii. Bez wzglę-
du na to, gdzie David grał – w Hiszpanii, Ameryce, Wło-
szech czy Francji – zawsze był dumny z tego, że jest 
Anglikiem.

 – No dobrze, zróbmy to! – krzyknął do kolegów 
z drużyny.

Już po czterech minutach gry PSG prowadziło 1:0 
dzięki kolejnej bramce Zlatana. To był niewątpliwie 
wspaniały dzień dla mistrzów Francji, ale czy David 
będzie mógł zrobić coś spektakularnego, by uczcić swój 
własny wielki dzień? Czy jego niesamowita prawa noga 
będzie w stanie wykrzesać dziś jeszcze odrobinę magii?

Od dzieciństwa David ciężko pracował, aby jak naj-
lepiej wykorzystać swój talent. Miał nietypową technikę 
uderzania piłki, a godziny ćwiczeń doprowadziły ją do 
perfekcji. Jeśli chodzi o strzały z dystansu, dalekie po-
dania, rzuty wolne i rożne, był najlepszy w swoim fachu.

W 30. minucie meczu PSG wywalczyło rzut rożny. 
Gdy David szedł do narożnika, zwolnił, aby móc kilka 
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sekund dłużej cieszyć się bliskością fanów. Bez wzglę-
du na to, w jakiej drużynie grał, gorący doping kibiców 
zawsze go napędzał. To on dodawał mu sił i ducha 
walki. David przypomniał sobie swoje dwa rzuty rożne 
wykonane w finale Ligi Mistrzów w 1999 roku, kiedy 
Manchester United walczył o potrójną koronę. Cóż to 
był za wieczór!

Mecz kończy się dopiero w momencie, w którym 
rozbrzmiewa ostatni gwizdek – tego nauczył go dawny 
trener z Manchesteru United, sir Alex Ferguson. David 
wrzucił piłkę w pole karne. Kolejna niebezpieczna cen-
tra, ale czy znajdzie się ktoś, kto skończy? Tak, part-
ner ze środka pola, Blaise Matuidi, był na posterunku. 
Uderzył piłkę z woleja i zdobył bramkę. 2:0!

 – Dzięki! Jesteś najlepszy! – krzyknął uszczęśli-
wiony pomocnik.

David cieszył się z ostatniej asysty, ale czy mógł-
by pokusić się o zdobycie jeszcze jednego, ostatniego 
w karierze gola? W PSG nie strzelił ani jednej bramki, 
wciąż jednak był czas, aby pożegnać się w dobrym stylu.

Kiedy jego drużyna wywalczyła rzut wolny, kibice 
skandowali nazwisko Davida. Ale on był graczem ze-
społowym, a nie samolubnym łowcą bramek. To była 
kolej na strzał Zlatana.

 – Zrób mi tę przyjemność! – powiedział do kolegi 
z drużyny.

 – Tak jest, kapitanie!
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Szwedzki napastnik przymierzył, ominął mur 
i umieścił piłkę w okienku. 3:0!

 – Beckham, żałuj! – śmiał się Zlatan, kiedy razem 
cieszyli się z gola.

Na 10 minut przed końcem meczu nadszedł czas, 
by David opuścił boisko po raz ostatni. Dał z siebie 
wszystko, tak jak zawsze. Wziął głęboki wdech i starał 
się nie rozpłakać, ale to nie było łatwe. Kiedy koledzy 
podbiegli, by go objąć, nie mógł powstrzymywać dłu-
żej emocji. Gdy dotarł do trenera Ancelottiego, który 
czekał przy linii bocznej, łzy już ciurkiem spływały 
mu po twarzy.

 – To historyczna chwila – rozległ się głos spikera. – 
DAVID…

 – BECKHAM! – skandowali kibice.
 – Merci, David! – krzyczeli.
David Beckham! David Beckham! David Beckham!
Po meczu David zrobił rundę wokół boiska, bijąc 

brawo. Grał w barwach PSG tylko przez 5 miesięcy, ale 
naprawdę czuł się tu jak w domu. Koledzy z drużyny 
podrzucili go wysoko – raz, drugi i trzeci na szczęście.

 – Będziemy za tobą tęsknić, Becks! – krzyczeli.
David wiedział, że on też będzie za nimi tęsknił. 

Będzie mu brakowało gry w piłkę nożną. Przecież to 
było jego całe życie. Trudno było uwierzyć, że jego 
niesamowita kariera dobiegła końca. Piłkarska przy-
goda zaprowadziła go z Londynu do Paryża, przez 
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Manchester, Madryt, Los Angeles, Mediolan i wiele 
innych ekscytujących miejsc.

Dzięki ciężkiej pracy i poświęceniu wspiął się na 
szczyt w swoim ukochanym Manchesterze United, 
stając się jednym z najbardziej znanych piłkarzy na 
świecie. Choć jego gablota była już wypełniona po 
brzegi, David trzymał w niej miejsce na jeszcze jedno 
trofeum: medal mistrza Ligue 1.

 – Chcę podziękować wszystkim w Paryżu: kole-
gom z drużyny, pracownikom klubu, kibicom – mówił 
do mikrofonu, trzymając na ramionach flagę Anglii 
jak pelerynę. – Zakończenie mojej kariery tutaj było 
czymś naprawdę wyjątkowym. Czuję, że osiągnąłem 
wszystko, co mogłem. Chciałem odejść jako mistrz 
i tak właśnie się dzieje.

Na poziomie klubowym David zdobywał tytuły 
mistrza ligi w czterech krajach: Anglii, Hiszpanii, USA, 
a teraz we Francji. Był jedynym Anglikiem, który to 
osiągnął, a wygrał także Ligę Mistrzów i Puchar Anglii.

Na poziomie reprezentacyjnym David nie zdobył 
żadnego trofeum, ale i tak miał wiele powodów do 
dumy. Zaliczył 115 występów dla swojego kraju, w tym 
58 z opaską kapitańską. Grał na trzech mistrzostwach 
świata i strzelił bramki na każdym z nich.

Nie, nie udało mu się poprowadzić Trzech Lwów do 
chwały, ale przeszedł drogę od winowajcy w 1998 roku 
po bohatera narodowego w 2001 roku, kiedy dzięki 
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swojemu rzutowi wolnemu w ostatniej minucie me-
czu z Grecją doprowadził Anglię do Mistrzostw Świa-
ta w 2002 roku. Angielscy kibice nigdy mu tego nie 
zapomną.

To był strzał, który wymagał prawdziwej odwagi, 
a odwaga była jednym z największych atutów Davida, 
wraz z jego niesamowitą prawą nogą.
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ROZDZIAŁ 2.

Szaleństwo na punkcie 
Manchesteru United

 – Co o tym sądzisz, synu? – spytał Ted z szerokim 
uśmiechem na twarzy. – Myślę, że w czerwonym ko-
lorze naprawdę jest ci do twarzy!

David roześmiał się, wyrzucił ręce w górę i zaczął 
biegać w kółko po pokoju.

 – Myślę, że się zgadza! – zaśmiała się jego mama, 
Sandra, nagrywając to wszystko kamerą.

Ted był zagorzałym fanem piłki nożnej. Choć rodzi-
na Beckhamów mieszkała w Londynie, nie kibicował 
ani Tottenhamowi, ani Arsenalowi, ani Chelsea, ani 
West Hamowi. Nie, on szalał na punkcie Manchesteru 
United i często jeździł na Old Trafford, by na żywo 
oglądać grę swojej ukochanej drużyny.

Kiedy nadszedł czas trzecich urodzin jego syna, 
Ted doskonale wiedział, co mu kupić na prezent: pierw-
szy komplet stroju Manchesteru United.

 – Nigdy nie jest się za młodym, by zostać Czerwo-
nym Diabłem – oświadczył Ted swojej żonie. – Poza 
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tym twój ojciec próbuje zrobić z niego fana Spursów, 
a na to nie możemy pozwolić!

Koszulka była nieco za duża, ale David wkrótce 
przecież urośnie. A gdy wyrośnie z tej, dostanie ko-
lejną, być może już z nazwiskiem swojego ulubionego 
zawodnika na plecach. I niebawem będzie gotowy na 
swoją pierwszą wizytę na Old Trafford. Ted nie mógł 
się doczekać, kiedy będzie mógł zabrać syna na jego 
pierwszy mecz.

 – Spodoba ci się tam, synu! To prawdziwy Teatr 
Marzeń!

Ted nadal grał w piłkę nożną w drużynie o nazwie 
Kingfisher w lokalnej lidze, ale kiedyś był na testach 
w klubie Leyton Orient. Był dużym, twardym napast-
nikiem, nigdy jednak nie miał dostatecznej szybkości 
ani wystarczających umiejętności, by grać zawodowo. 
Teraz miał nadzieję, że jego piłkarskie marzenie stanie 
się piłkarskim marzeniem jego syna.

 – Będzie następnym Bobbym Charltonem! – mówił 
wszystkim z przekonaniem Ted.

Piłkarska przygoda Davida rozpoczęła się, gdy tyl-
ko nauczył się chodzić. Ojciec położył przed nim piłkę.

 – No dalej, kopnij! – zachęcał syna Ted, podnosząc 
nogę i pokazując, jak wziąć zamach.

Kiedy David podniósł piłkę rękami, jego tata wcale 
nie stracił nadziei.
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„Może będzie bramkarzem Manchesteru!” – pomy-
ślał sobie w duchu.

Wkrótce jednak David nauczył się kopać, a gdy 
już zaczął to robić, to nie przestawał. Miał wrodzony 
talent. Kopał wszystko, co tylko znajdowało się na jego 
drodze: piłki nożne, piłki tenisowe, kamienie, skarpet-
ki, a nawet maskotki Care Bear swojej siostry, Lynne.

 – Mamo! – krzyknęła Lynne, stojąc na szczycie 
prowadzących na piętro schodów. – David znowu to 
robi!

Teraz, gdy miał na sobie swoją pierwszą koszulkę 
Manchesteru United, jeszcze trudniej było powstrzy-
mać go przed kopaniem. Biegał po całym salonie, ro-
biąc dziury w dywanie. Na szczęście małą, miękką 
piłeczką nie mógł wyrządzić zbyt wielu szkód.

 – Goooooooooooooooooooooooooolllllllllllllllllllll!!! – 
krzyczał mały David.

 – Okej, wystarczy, bo zaraz zakręci ci się w gło-
wie! – ostrzegła go łagodnie Sandra. – Może tatuś 
wziąłby cię trochę na świeże powietrze? Dlaczego nie 
pogracie w ogródku?

 – Dobry pomysł! – odpowiedział radośnie Ted.
Było słoneczne majowe popołudnie i w ogrodzie 

już czekała na nich piłka. Początkowo podawali ją so-
bie lekko, ale z czasem kopnięcia Davida stawały się 
coraz mocniejsze.
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 – Tak jest, synu! – dopingował go tata. Oczami 
wyobraźni widział już, jak jego syn zdobywa bramkę 
na Old Trafford. – Spróbuj jeszcze mocniej!

 – O nie! Przestańcie! – jęknęła głośno Sandra. Po-
winna była wiedzieć, jak może się to skończyć. Nawet 
stojąc na progu drzwi wychodzących na tył domu, mo-
gła dostrzec szkody. Jej piękne rabaty z kwiatami były 
rozdeptane.

David spojrzał na nią wielkimi, niewinnymi oczami.
 – O co chodzi, mamo? Ty też chcesz z nami zagrać? 

Pewnego dnia będę grał dla Man U! – oznajmił z dumą, 
wskazując na swoją zabłoconą czerwoną koszulkę.

Gniew jego mamy natychmiast wyparował. Co mo-
gła powiedzieć na taki argument?

 – Przepraszam – powiedział jej mąż, podnosząc 
piłkę z wyraźnym poczuciem winy. – Trochę nas po-
niosło, prawda, David? Chodź synu, pójdziemy grać do 
parku!
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